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Ccbb prenumeratę: 
H iesięczn la  Mk. 100 
aa prowincji „  liO

UWAGA: Prenumeratę, 
«raz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować Jak r.astą- 
poje:

PAWEŁ URBANIAK
Mdi, Przejazd Nr. 1, 

„Praca",

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.......... do 7 wieczorem

Redaktor przyjmują we wtorki i piątki 
..... ...,. od 5 — 7 wieczorem. - .........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codzienni».
Rękopisów nlenadaiąeyeh tlę do Iraku Rodakcja 
---------------- nie zwraca. ------------—
Artykuły bez orw creiilł houorarjom u w m a s  
— — — i ą n  be z płat a *. — — —

CENA OGŁOSZBN; 
Pr*ed tekstem mk. 2),— 
n tek ić :«  sńlł.15.—t»  t*k- 
id e  reklamy ak.10.—,« • 
krolagl mk. 10— ,*wycza|. 
nerak. 7.00 za wleraanom- 
parelowy jednołaiaewy...

Ogłosieula drobne 2.53 m 
ta wyraz, dla p siaak il)  

cych praey 2.— 
Ojloszsnia zamiejscowe o 
50 proc. droiej. — Zagra
niczne o 100 prac. drotej. 
Ogłaszania naisy la i*  p* 
K. 5 -wiscz. '>5 ot »9. lr ł! i!

R eakcja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F 0 3 M S 2 , Kanteezekewe P. K. 0.60143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Teatr Miejski
DzUlna (O.

I 'd  Z t l i s e r e r i o z a ,

Sobota 18iVI

S t a r ©  m i a s t o
wodewil w 4 akt. Fr. Domnika. Ceny zniione.

Niedziel* 19j VI o g, 3 p .p . po cenach populara.

m i a s t o
■wodewil w 4 aktach Pr. D oanika.

Niedziela 19(VI 6 g. 8.35 w.

„ O c z y  księżniczki Fa th m y "
Kom. w 3 akt. St. K orzyńskiego.

.¿asa

Dz ś! Pierw szy r a z  w Łodzi! Dramat w 5 aktach według
\ T o m a s z a  B e S l i  ©igas»sf©2 sa p- t.

J U D Y T f t  Z  ^ E T I i L J I
O S O B Y :  Ilolofernos, wielki wódz wojsk assyryjskich. Judyta , wdowa po zmarłym  Manassie. 

Marja, jego służebnica. Natan, syn Eljasza. Noemi, narzeczona Natana.

K m o-T sair
jcf I

lówości
Piotrkowska 

róg Ołówne],

D ow ódz tw o  w o js k  p o w s ta ń c z y c h  
w  k o m u n ik a c ie  s w y m  z d n ia  11-go 
‘‘z e rw c a  s tw ie rd z i ło ,  iż „ d z ia ła n ia  
W ojenne zos ta ły  n a r a z ie  w s t r z y m a 
no". Spokój, j a k i  z a p a n o w a ł  n a  
linji d e m a rk a c y jn e j  pom iędzy  o d 
dział; mi p o w s ta ń c z e m l  a  b o jó w k a 
mi l lop ffe ra , n fe  j e s t  jecTnaMe 
W yn : kiom b e z p o śred n ieg o  p o ro zu m ie 
n iu  w a lc z ą c y c h  s tro n .  P ró b y  t a k i e 
go  porozum ien ia ,  p a ro k r o tn ie  w z n a 
w iano , z ry w a n e  by ły  za  k aż d y m  
raz  .1 w ia ro ło m n ie  p rzez  „ sam o o b ro -  
nę “ n iem ie ck ą ,  ro d em  p rz e w a ż n ie
* Bawarji i H annow eru . D o p ie ro  
Wystawienie na 1 0 -k i lo m e tro w y m  
Pasio neutralnym mocnej p rze g ro d y
* " 'M sk f ra n c u s k o -a n g ie l s k ic h  roz- 

Zieliio w a lc z ą c y c h  i zabezp ieczy ło
P ° ^  Jtań ó w  g ó rn o ś lą s k ic h  od pod-
s SP»jych z aczep ek  n iem ie c k ich .

. Z c h w i lą  l ik w id a c j i  a k c j i  zb ro j-
zres-,?* to re n io  G ó rn e g o  Ś lą sk a ,  co
cif» i7* Qie oznacza  w c a l e  z d a n ia
ai/o i ° i . * u<*n° ś c l  n a  ł a s k ę  i n i e ł a 
sk ę  k o a h c y jny ch  g o n e r a łó w  i  dy-
P ornatów , odży ją  n ie w ą tp l iw ie  tu  

o w (J” ,e na  Zachodzie , w ś r ó d  ty ch ,
■ orzy- o d m a w ia ją  n a m  s p ra w ie d l i -  

i 1 ’—^ a(*zieje. żo p aPy f ik a c ja  G. 
' ; ‘ V będzie  k a m ie n ie m  g ro b o w y m  
'•a- haseł p o w s ta ń c z y c h  i p o w ro te m  

n r  ? tiiŁus z o k re s u  h is to ry c z -  
Tn ?  ;,Wni.o sk ó w “ kom is ji  opo lsk ie j.  
ktA . °P in j i  a n g ie ls k ie j  i  w ło sk ie j .  
n rc /A n łlnSi.p,i r o w a iy p rzem o żn ie  r e -

, A n* ljt 1 w ,00h  w  ° -  
kiowaly L lo ,d6Q 3 maja’. “ ,5re dy'  
we z 13-en . eorSe owi jego mo- 
Sforzv knm^aja. 1 redagowały hr. 

” mProinisowe“ projekty z
■radosnem u n ie s ie n ie m  p rz i  J a  w ia -

i K S J Ł i ,° i drt r^Sue na ziemi 
będą domni* 1 wy °^ rzymiać sobie 
wiążące s i ę ^ " 6 / .  tym faktem 
wioną jest « e s z t ą * j Ł ft Nie 1ba_ 
Kalkulacja, że los G J, podstawy 
Jest przeszachrować na zfeu  *atwie-i 
fcrie dyplomatycznych g a S tó w "  

zdecydować u ^ c iw le  i spranie- 
“frwie przy przekonywującym akom- 
P^njamenoie karabinów maszyno- 
pó)C dolftiujHcym z nadodrzadskich

Lecz byioby z naszej strony 
błędem nio do wybaczenia pozwolić 
komukolwiek trwać w przeświadcze
niu, że zgoda władz powstańczych 
na rozejm jest ich kapitulacją i po- 
kornem złożeniem dobrze spracowa
nej broni u nóg wyrokujących al- 
jnntów. Wierzymy mocno i nieza
chwianie, że trzecie w ciągu nie
spełna dwóch lat potężne powstanie 
górnośląskiego ludu będzie musiało 
wywrzeć na rozwiązanie sprawy 
górnośląskiej wpływ decydujący i 
dla nas nieskończenie korzystny. 
Świetnie zorganizowany i świado
my swych celów ruch zbrojny Po
laków górnośląskich pouczył brytyj
skiego premjera i jego różnonaro- 
d o w y c h  satelitów daleko lepiej o li
czebności i sile żywiołu polskiego 
nad Odrą, niż to uczynić mogłaby 
nawet Encyklopedia Brittannica. 
Bagnety powstańcze, broniące z leo- 
nidarowem bohaterstwem niezaprze
czalnej polskości Górnego Śląska, 
sparaliżowały ruchy czającej się 
już w jakichś podziemnych kanałach 
antypolskiej intrygi i rozpruły od 
góry do dołu pajęczą tkankę geszef- 
ciarskich matactw, plecioną wspól
nie przez lorda Abernona z p. Si- 
monsem i następcą tegoż — dr. Ro- 
senem.

Trwająca sześć tygodni burza 
górnośląska i pioruny gniewu do
prowadzonego do rozpaczy ludu, 
przemawiające głosem armat po
wstańczych, przeczyściły w  bardzo 
dużym stopniu niepokojąco duszną 
atmosferę, która otaczała losy ziemi 
śląskiej przed wybuchem powstania. 
Imponująca manifestacja polskości 
Górnego Śląska — prawda — koszto
wała nas wiele bezcennej młodej 
krwi i w iele nad djamenty droż
szych łez matek, wdów i sierot. 
Ale tń lekcja poglądowa z dziedziny 
stosunków etnograficznych nie może 
nie pozostawić śladu w świadomości 
wszystkich, którym historja kazała 
być jej świadkami.

Słusznie podniosła część naszej 
p rasy ,  komentując atak Lloyd Geor- 
go‘a przeciwko Polsce, że źródłem 
J°oO byia wściekłość na widok

nvących się—skutkiem powstania—  
na strzępy angielsko - niemieckich 
kombinacji finansowo - politycznyoh. 
Ta jedDajuż arcyważna okoliczność, 
nosząca wszelkie cechy prawdy, u- 
twierdza nas w przeświadczeniu, że 
krwawy, ofiarny wysiłek bohaterów 
górnośląskich nio pójdzie na marne, 
lecz stanie się gwarancją naszego 
zwycięstwa i ostatecznej satysfakcji.

Oby tylko podróżujące po stoli
cach europejskich nasze delegacje 
i wszystkie te czynniki, które na 
straży praw polskich do G. Śląska 
stać powinny, potrafiły umiejętnie 
i w porę skorzystać z nieprzebra
nego kapitału ofiar i wysiłków, na
gromadzonego przez lud górnośląski 
podczas jego sześciotygodniowych 
śmiertelnych z wrogiem odwiecznym 
zapasów. B. D.

Kronika polityczna.
Diug francuski.

Według wykazu urzędowego wyso
kość długu państwowego stale się 
zmniejsza. Wa wrześniu 1920 r. osiąg* 
nął francuski d łu g  zagr. swój punkt naj
wyższy, wynosił bowiem 35,328,000,000 
fr. w złocie. Natomiast dn. 31 marca 
rb. wynosił tyłlco 32,123,000,000 fr. w 
złocie, więc w ciągu 6 m lsJą  f  umniej
szył się o 3 miljardy. Największa re
dukcja była w stosunku do Anglji. Wie
rzytelność Anglji we Francji wynosiła 
wa wrześniu 1920 r. 11,980,000,000, a
31 marca 1921 r. zmniejszyła aię o
2,098,000,000.

Z wewnetrznej polityki 
angielskiej.

•Figaro“ donosi z Londynu, ł a  w 
angielskich kołach politycznych aądzą, 
i£ ostatnie niepowodzenia, jakie rząd 
angielski poniósł przy wyborach uzupeł
niających, spowodują Lloyd Georga do 
zajęcia się intensywnego tylko spra- 
wami polityki wewnętrznej. Miałoby to 
ten ftkutek, ie  lord Curzon i Foreygn 
Offiće otrzymaliby w sprawie polityki 
zagranicznej większą swobodę działania. 
Zdaje aię, ie  między ministrami odby
wają się obecnie narady w tej mierze.

Dlaczego Anglja jest Polsce 
przeciwną?

Pismo francuskie .Echo de Parła* 
zastanawia aię nad przyczynami niechęci 
Anglji ku Polsce. Błędem byłoby mnie
mać, i e  Lloyd Georga j«at pod tym

względem odosobniony w całej opinij 
angielskiej, ie  jest wyrazem jeno pew
nej grupy, lub i e  mamy do czynienia z 
jakimś spiskiem finansowo-politycznym 
przeciw Polsce. Cały naród angielski 
jest w gruncie rzeczy Polsce niechętny. 
Dlaczego? Per tinez wykazuje, ie;

1) Przez cały czaa walk Polski o 
niepodległość Anglja pochłonięta walką 
z Francją, związana była ściśle z pań
stwami zbllżonemi z Rosją i Prusami i r 
góry godziła się na ich plany.

2) Anglja pragnie jaknajryęhlej na* 
wiązeć stosunki handlowe z przed woj* 
ny. Wojno nas zrujnowała — mówią 
Anglicy — flota handlowa Niemiec jest 
zniszczona, flota Stanów Zjednoczonych 
wzrosła natomiast niepomiernie. Anglja 
szuka podstawy silnej dla rozwoju han
dlu, potrzeba jej pokoju, zaś wielka Pol
aka, to znaczy Niemcy wiecznie bun
tujące się przeciw traktatowi, to ozna* 
cza takie dla Anglji mniej intensywną 
eksploatację bogactw na ziemiach przy
znanych Polsce.

3) Polska niepodległa zmusi Berlin 
i Moskwę do porozumienia, pracować 
one będą nad podbiciem swych dawnych 
poddanych. Anglja obawia się Rosji, 
obawia się jej dla swych granic azja
tyckich, chciałaby ją zstem pozyskać 
ustępstwami w Europie.

Komuniści poznańscy 
p rzy robocie.

Aby ubiedz Wydział Wykonawczy 
PPS, komunista Czesław Porankiewicz 
zwołał na ostatnią sobotę mężów zaufa
nia do Zielonej Kawiarni w Poznaniu, 
by umocnić swe stanowisko i dokonaó 
gremjalncgo zamachu komunistycznego 
na poznański Oddział PPS. W d w u g o 
dzinnych wywodach udało sio P o r a n k i o -  
wiczowi przekonaó około 200 o b e c n y c h ,
io  Jedynie rewolucją społeciną na spo
sób Lenina można budować p r z y s z ł o ś ć  
ludu  pracującego.

Jak iś  akademik wywodził, ic  wo
bec opornych idei komunistycznej nale* 
Zy stosować rzeź masową.

Rezultat obrad był ten, że Oddział 
poznański PPS proklamuje się jako sa 
modzielna jednostka organizacyjna pod 
nazwą lewicy popesowskiej, zrywa 
wszelkie nici z Wydziałem Wykonaw
czym w Warszawie, grożąc delegatom 
tegoż w razie pojawienia się w Pozna
niu  pobiciem ich.

Wódz komunistyczny otrzymał in
strukcje niepoddania się sądowi p a r ty j
nemu i wogóle nie udawania się do 
W arszawy, gdyż byłby  tam niopewuy 
życia.

Jedno tylko warto podkreślić:
Komuniści są milsi naszym wła

dzom administracyjnym, gdyż spokojni» 
mogą obradować o krwawej rewolucji
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s p o ł e c z n e j ,  p o d c z a s  g d y  Z j e d n  Z a w ó d .  
P o l s k i e  i N & r .  P a r t j ę  R o b o t n .  p r z e ś l a d u 
j ą  p o l ic ja . . .  k o m i s a r z e  i s ta ro ś c i n a  k a ż 
d y m  k r o k u .

K o r a u n i s t o m | p o z n a ń s k i m  z a z d r o ś c i ć  
m o ż e m y  f a w o r / z o w a n i o i c h  p r z e z w ł a d z e .

C z y ż b y  i ono b y ł y  z a p a t r y w a ń  ko
m u n i s t y c z n y c h ?

.......

Pracy, Pracy 
ila zdemobilizowanych!

Powróciły setki ludzi z frontu. 
Wracają z armji ci, którzy zapom
niawszy na czas dłuższy, bo na la
ta całe, o sprawach osobistych, o 
karjerze, o nauce, o zdobyciu sta
nowiska w społeczeństwie —  po
św ięcili się służbie dla narodu, dla 
ojczyzny, oddając im sw e zdolności, 
siły, zdrowie i życie częstokroć w  
ofierze.

Czeka ich teraz praca dla ka
wałka chleba, czeka ich walka o 
zdobycie środków do znośnej, przy
zwoitej choćby egzystencji ludz
kiej. Wielu z tych szarych bohate
rów musi wszak zapracować nie 
tylko na siebie, ale i na rodzinę, z 
którą, jako opiekunowie się rozstali 
pozostawiając swych najbliższych w  
ciężkiem położeniu. Wielu z nich 
ma się dalej kształcić, ma poweto
wać braki, w wykształceniu, w  
wiedzy, boć życie idzie naprzód, a 
oni tyle czasu stracili na wojnie, 
w szeregach wojskowych.

I oto pierwsza troska— znaleźć 
pracę, a z nią środki na utrzymanie 
i na dalsze studja.

Zgłaszają się w ięc do dawnych 
swych chlebodawców, prosząc o za
jęcie. Niestety, miejsca ich zajęli 
już inni ludzie. Tu im odmówią 
grzecznie, tam czekać każą, stąd o- 
deślą z niczem, a życie jak zagadka 
staje przed nimi — nierozwiązana 
i bolesna.

Oto wynędzniały, okryty rana
mi, często głodny, chory żołnierz 
pyta, czując napływające do serca: 
żal, gorycz, oburzenie i ból: „Cze
muż to mi pracy nie dajecie, skoro 
nawet rząd tę pracę i ziemię nam 
obiecał?“

Gorzej z inwalidami. Ci już 
widoczni są na ulicach a w yciąg
niętą ręką, narażeni na szykany i 
drwiny i „łaskę“ przechodnia. A 
co się dzieję z sierotami po poleg
łych, kto i jak niemi się opiekuje?...

I czyż rząd nie powinien wy
dać w tym względzie odpowiednich 
ustaw?...

Czy społeczeństwo nadal tak w  
stosunku do obrońców ojczyzny za
chowywać się będzie?...' Czyż żoł
nierz nasz nie będzie musiał w y
prowadzi { stad (co zresztą już czy
ni)

J . St.

Ośw iata i Szkolnictwo.
Kursy dla nauczycielstw a  

szk ó ł powszechnych»
Ministerstwo W. R. ł O. P. przy

stępuj e do organizowania praktycznych 
kursów metodycznych dla kandydatów 
nauczycielskich z wykształceniem w za
kresie B klas szkoły średniej. Kursy te, 
aczkolwiek krótkotrwałe i mające cha
rakter ściśle praktyczny, winny dać 
słuchaczom pewne minimalne przygoto
wanie metodyczne, które umożliwi im 
owocną pracę w szkole powszechne), 
zrozumienie posiadanych braków wy
kształcania i dążenie do ich usuwania 
drogą samokształcenia.

Czaa trwania kursu określa sią na 
dwa 1 pól miesiąca: od 15 lipca do 
1 października 1921 r. przytem czas od 
15 lipca do 1 września, tj. pierwsze
6 tygodni przeznacza sią przedewszy
stkiem na teoretyczny kurs metodyczno- 
pedagogiczny i wzorowe lekcje wykła* 
dających w doraźnie zorganizowanej 
szkole ćwiczeń, wrzesień zaś na hospi
tacje w miejscowych szkołach powszech
nych, lekcje próbne słuchaczy, oraz za
poznanie z obecną organizacją szkol
nictwa.

Po ukończeniu kurau nastąpią ra- 
petycje, oraz lekcje próbne w obecności 
inspektora szkolnego, poczem kandy
daci otrzymają odpowiednia zaświad
czenia.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest u* 
kończenie 6 klaa szkoły średniej. Nie
dopuszczalne Jest przyjmowanie na kurs 
nauczycieli czynnych, oraz uczniów se
minariów, którzy przed ukończeniem 
seminarium pragnęliby przejść do za
wodu nauczycielskiego.

Ukończenie kursu nie zwalnia od 
egzaminu te* nauczycieli czynnych a. 
niewykwalifikowanych. Ministerstwo W. 
R. i O. P. zalicza słuchaczom kurs jako 
początkowy mstodyczno - pedagogiczny.

Inspektorowie szkolni mają prawo 
mianować słuchaczy kursów na wolne 
posady nauczycielskie od i sierpnia 
względnie od 1 w rześ i ia  1921 r. i udzie
lić im płatnego urlopu do czasu ukoń
czenia kurzu, tj. do 30 września.

Zapisy kandydatów na wspomniany 
wyżej kurs przyjmuje inspekcja szkolna 
powiatu łódzkiego w Łodzi, ul. Połud
niowa 4. w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 8 lipca 3921 r. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc kandydaci, k tó
rzy nadeślą  zgłoszenia wcześn ej będą 
mieli pierwszeństwo przed innymi.

w uiesme.
(Ze wspomnień powstańca).

Łagodne promienie księżyca rzuca
ły srebrzyste światło na rozległo poła, 
łanami zbóż pokryte, które, całowane 
Ieciuchnym wiatru podmuchem, słaniały 
się jakby  omdlewające, niosąc w dal 
ciszy nocnej usypiający poszept, który 
wraz z wonią rozkosznej wiosny łączył 
się jakby  w jakąś  przedziwną tsymfonję 
tonów i 'barw, czarując godzinę z krainy 
czarów i bajki. Opodal stojące krzewy 
kazały w swych fantastycznych kształ
tach dopatrywać się jakby  d u c h ó w , mie
szkańców czaru, k tóry  za lada tchnie
niem — zdało się, żo uleci, w  mgłach 
się rozwieje. To 6ię kłaniały, to wy
prostowywały dumnie, to z n o w u  jakieś 
znaki dawały. A całe t a k i e  d z i w n e  i 
groźne, żem mimowoli [ p r z y s t a w a ł ,  dal 
usiłując przeniknąć: ludzie, c z y  z j a w a ’? 
Na horyzoncie c z e r n i ł  się l a s ,  k t ó r y  
wzrok przykuwał do siebie, la s  ta jem 
niczy i tęskny, n ę c ił  i w o ła ć  sią z d a 
wał n a m n i e ,  on, od t y l u  d n i w y m a r z o 
n y ,  o b l a n y  d ja m e n t o w e g o  światła poto*

Takipom, cel myśli naszych i snów. 
bliski, a jednak—taki daleki!

Cichy poszept szedł z lasu. Bal
samiczna woń drażniła łagodnie nożdrza 
a m uzyka sfer, barwiona tęsknotą  za
cienionych ostępów wiecznie zielonych 
sosen, wyzwalała duszę z drobiazgów 
codziennego życia, owych tysiącznych 
zabiegów i rozlicznych zawodów, prze
nosząc ją  w krainę snów i pragnień, 
zdolnych nawet starganą w s trzępy  na 
moment ukoić. To jakby  aniół pokoju 
wprowadzał j ą  w promienne zaświaty, 
uciszał bunt duszy, żelazne pęta  s ta r 
gać pragnącej, by wytchnąć, wypocząć, 
do dalszej walki sił nabrać.

Spojrzałem na miasto. Leżało ono, 
w konturach swych jedną masę światło
cieni tworząc, powyginaną w fanta
styczne kształty, na widnokręgu w r a 
miona lasu  ujętę. Kilka światełek zdra
dzało, że życie w niem jeszcze nie wy
marło. Zaś dwie wysokie wieżyce, k tó
re wystrzeliły w przestworze, wygwież
dżone odblaskiem prawiecznych lamp, 
czerniąc się na jasnem  niebie, niby dwaj 
olbrzymi, na s traży  stojący, zdały się 
pilnować snu i ż y c i a  uśpionych m i e s z 
kańców. Bo miasto spało, strudzone 
kilkutygodniową udręką  wojny, a cisza, 
n i c z e m  n i e z m ą c o n a ,  z a l e g ł a  ulice, oblane 
s e n n e m  światłem srebrnego k s i ę ż y c a .

Tęsknota duszy rosła zka idąchw i-

Z ż u c ia  p r a c u j ą c e j  in te l ig e n c j i .
K o b i e t y  ł ó d z k i e ,  a  r ó w n o u p r a 

w n i e n i e .
Do Przedstawicielek Kobiet w Sej

mie, Nar. Org. Kobiet w Łodzi wysłała 
następujące pismo:

„Zwołane przez Narodową Organiza
cję Kobiet w dn. 12 czerwca 1921 r., trzy 
wielkie i  zgromadzenia kobiet w Łodzi i 
trzy na przedmieściach: Widzew, Chojny 
i Koziny przy udziale około 5,000 osób, 
na skutek odrzucenia na sejmowej komi
sji administracyjnej w dniu 8 czerwca pro
testu posłanki Balickiej, odnoszącego się 
do nstawy o państwowej służbie, której 
artykuł brzmi: „Osoba nieletnia (niepeł
noletnia, małoletnia) o ile nie została u- 
samowolniona, może być mianowana u- 
rzędnikiem jedynie za zgodą ustawowego 
zastępcy; kobieta zatnęftna, raieszkrjica 
przy mężu, może być urzędnikiem jedy
nie za zgodą męża*, powzięły następują
cą jednozgodną uchwałę:

NOK. stojąc na straży praw kobiety 
pracującej i walcząc w imię hasła: „rów- 
na praca, równa płaca", wyraża najwyż
sze oburzenie z powodu pogwałcenia i 
paczenia podstawowych zasad konsty
tucji.

NOK. zakłada kategoryczny protest 
przeciwko spychaniu kobiety w Rzeczy
pospolitej Polskiej ido roli jaką wyzna
czały jej przestarzałe i reakcyjna prawa, 
któremi kierowały się rządy zaborcze.

Kobiety zgromadzone na zebraniach, 
zwołanych przez NOK. żądają, aby przed
stawicielki kobiet w Sejmie cie rezygno
wały z po iownego stawiania tej kwestji 
na porządku dziennym w komisji admini
stracyjnej. aż do osiągnięcia zwycięstwa 
i domagają się od Sejinn uwzględnienia 
ich słusznych postulatów w imię elemen
tarnych zasad sprawiedliwości*.

Z j a z d  p r a c .  p o c z ę ty  t e l e g r a f u  
fi t e l e f o n ó w .

20 bm. odbędzie się w Warszawie 
trzeci zwyczajny waiuy Zjazd delegatów 
kół mii jscowych Zniązku zawodowego 
pracowników poczty, telegwfj i telefonu 
Rzeczypospolitej Polskiej. Obrady Zjazdu 
odbywać się będą w sali Klubu telegrafu 
w Warszawie u). Fredry nr. u.

' P r a c o w n i c y  m i e j s c y  u# W a f a z a »
w i e  i ą d s j ą  p o d w y żek .

N i zebraniu delegatów wydziałów i 
kół urzędników magistratu warszawskiego 
stwierdzono, i e  dotychczasowe wynagro
dzenie urzędników Magistratu Warszawy 
nie wystarcza już nawet ua głodowe prze
życie. Magistrat od marca nie normuje 
płac w związku ze zmianami uposażeń 
urzędników państwowych. Zebranie opra
cowało nowy projekt uposażeń pracowni
ków, przewidując* jako minimum 21000, 
mb. miesięcznie dla osoby pojedyftczei, 
na żoaę 8,000 mk. i na każde dziecko do 
l*t 18 mk. 4,000 miesięcznie. Opró:z te
go pracownicy żądają od 1 Iśp = a sedno- 
razoartj zapomogi w wyrokości pełnego 
wynagrodzenia czerwcowego.

Sprawy robotnicze.
O p f a c ę  r o b o t n i k ó w  c e g ie ln i«

W czwartek 23 czerwca r. b. o g. 3 
po poł. u Inspektom Pracy UI okręgu p. 
Wojtkiewicza, odbędzie się konf«renq* 
przedstawicieli Związku Budowlanego Zje
dnoczenia Zaw. Polskiego z właściciela« 
cegielni w sprawie unormowania płac ro
botników, zatrudnionych w cegielniach, i

Nadmienić należy, że na czterech do
tychczasowych konferencjach porozumie* 
nia nie osiągnięto. >

U p o ń c z s s z a i k ó w .
Jutro, o godz. 9 rano, w lokalu prtf 

ul. Głównej 31, odbędzie kię zebranie 
pończoszników, na którem złożone zosta
nie sprawozdanie z konferencji odbytej i  
właścicielami fabryk pończoszniczych.

O r g a n i z a c j e  r o b o t n i k ó w  n a  
Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m .

W sali pod „Czarnym Orłem* w Bid' 
sku odbyło stę zebranie organizacyjne t<y 
botników zatrudnionych w przemyśle wló* 
kienniczym. Obradom przewoduiczył ob> 
Andrzej Czyż. Przedstawiciel Polskich Zw. 
Zaw. w Łodzi ob. Młotecki w obszerny« 
referacie dał wyraz radości, t e  1 w tym za
kątku Polski robotnik polski garnie się 
do organizacji zawodowej. Następnie skre* 
ślił rozwój Polskich Związków ZawodO* 
w/cb, zachęcał zebranych, aby nie ociąga» 
się i organizowali jaknajsilniejizą i najli
czniejszą placówkę robotniczą.

Rozpoczęła się żywa dyskusja, p* 
której wybrana została komisja organiz*» 
cyjoa, zadaniem które] będzie utworzeni« 
oddziału związku „Praca" w Bielsku.

Nadmienić wypada, że w Bielsk* 
przy większej drażyżnie niż w Łodzi, za
robki robotnicze są minimslne. Orgnniza* 
c e hakatystyczne i czeskie s  obozu mię' 
dzynarodowego umiały tylko pobierać 
składki od robotnika, ale absolutnie nlfl 
nie zrobiły.

Następnie ob. Obrent w gorącyd 
6łowach zachęcał obecnych do wstępowi* 
nia w szeregi własnej polskiej organizacji 
na terenie Bialsko-bielskim.

Nowej organlsacji robotniczej po*' 
skiej życzymy z cnłego serca jaknajpom/' 
Mniejszego rozwoju. .i

Uroczystości sokolskie.
Zarząd .Sokoła“ wzywa wszystkich 

Druhów i D ru’my do lokalu przy ulicy 
Nawrot 23 na dzień 18 czerwca na go
dzinę 9 wieczór na uroczystość 15 lecia, 
oraz zawiadamia, źe dn. 19 czerwca, w 
niedzielę, o godz. 6 l pół rano, odbędzie 
aię zbiórka wszystkich członków i człon
kiń T-wa w lokalu własnym, skąd wyjdg 
wszyscy ws>óinio do Katedry na mszę 
św. O punktualne 1 liczne przybycie 
uprasza Zarząd.

#
Bieg przez miasfo 18 czerwca u* 

r*ądiony prz^z T-wo „Sokół* odbędzie 
sie o godz. 8 wiecz.

Ją. Zapatrzony w światełko, migocące, 
na skraju  m i a s t a ,  zapomniałom o przej
ściach dni minionych, a  przed oczyma 
przesuwać się zaczęły prawi o n ieuchw yt
no początkowo zarysy  jakichś snów — 
czy m arzeń, wspomnień może. Ujrzałem 
sifj w zacisznem kole dawno niewidzia
nych osób, poiłem dźwiękiem ich słów 
spojrzoń drogich szukając, w których 
malowała si<3 jakaś  obawa, czy troska. 
Poznawałem tysiączne drobiazgi, które 
ongiś mnie otaczały. I te bzy, te białe 
bzy... s •

Uśmiech wykwitł na ustach. Bo 
m yśl jakaś  lepsza, jakaś  szczęsna zawi
tała do duszy, która na złocistych p ro
m ykach nadziei skojarzyła chwile wio
sny minionej z przeszłością niedaleką i 
uśmiechała się do niej, j a k  do czegoś 
wymarzonego, upragnionego, do tęskno
ty swej...

Nagle świst ostry przeszył powie
trze. 1 w mgnieniu oka znikły tęczowo 
obrazy, pierzchły senno marzenia, a z 
pośród potoków srebrzystych  księżyca 
wyłoniły s ię  łany zbóż, kołysane lek- 
kiem wiatru podmuchem, zjawiły się 
krzew y jaśminu, w oddali las znowu 
zaszumiał, a ' tu ż  przedemną wyrosła 
j a k  z podziemi — ja k a ś  czarna postać.

— Stój! Hasło?.
—  K a l i n a . ’
I  cała s m u t n a  r z e c z y w i s t o ś ć  s t a n ę 

ła mi w tej chwili żywo przed ’oczyma. 
Dziesiątki la t  straszliwej niewoli, krzyw
dzącej godność gnębionego narodu, upo
śledzonego, oplwanego w swych naj
świętszych uczuciach, pozbawionogo auj- 
eluszniejszych praw  swoich, wy wołaó 
musiały na usta  krzyk rozpaczy, który 
w następstwio broń  do rąk  wcisnął. N a 
daremno oczekując wymiaru spraw i«ili-  
w'ości od świata mocarzy, nieszczęsny 
naród samoobrony się chwycił i w polo 
wyruszył, śmierć nad dalszy żywot w 
podlącej niewoli przenosząc. Kraj oały 
w ogniu rozgorzał, polała się krew, a w 
ślad za nią łzy osieroconych. A te sp ra 
wiedliwość znaleźć muszą, i znajdą!

Kalina! Na pozór dziwnie kontra
stuje ta nazwa niepokaźnego drzewa x 
rosłym, ja k  dąb mężczyzną znanym dziś 
w  calem Oleskiem. Dowódca baonu, 
k tóry  uratował miasto, w  połowie jufc 
przez Niomców zajęto, je s t  mimo s w o j 
marsowej miny i gromkiego głosu, przed 
którym  drżą „chłopcy“ — najłagodniej-, 
szym i najweselszym towarzyszem. 
W prost dziwnie zespoliła w nim natura  
sprężystą  dłoń ze sm ętnym  uśmiechem 
romantyka, przepędzającego godziny 
nocne wśród huku  dział lub p rzy  forte
pianie, n a  którym tęskne dumki wygry
w a .  Miły, dobry i t a k i  jakiś  swfrj. 
P r a w d z i w a  „ K a l i n a " .  (d .  o. *.)
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Sędziowie przy [udziale przedstawi
a l i  Województwa, Komisarjatu Rządu i 
Magistratu otworzą bieg pizy placu Wol
ności i sami udadzą • się do katedry, by 
MUlić, kto pierwszy dobiegnie do mety.

Jutro w Helenowie na placu apor
towym Sokóf zademonstruje wyćwiczenie 
•woich członków w nadzwyczajnie sapo- 
•iauających się zawodach. Będą one za
razem wielkim zlotem Sokolstwa, pier- 
*s*ym w Ł tlzi w Odrodzonej Polsce.

iii mm
Kalendarzyk.

Dziś Mark»
Jutro Gerwazego
Wschód słońca, 3 m. 39 
Zachód .  8 m. 22
Wschód księfyca 2 mj 13 
Zacaód ‘ i 7 m. 51

1 8
Sobota
— Uroczystości konsekracji I Ingresu 

•/'8kupa. w^zjia j oiibyio się ^.osieaz^nie 
K imieta wykonawczego w sprawie zorga- 
' kowania uroczystości konsekracji i in- 
Kf*.;u pierwszego biskupa łódzkiego ks, 
w- Tymienieckiego. Na posiedzenia tem 
°'n«wiano t ulcfcjno ostatecznie cały pro- 
Rta.u uroczystości, której termiu ustalono 
na dzień 29 czerwca.

O godz. 8 rano w katedrze św. Sta
nisława Kostki odbędą się uroczystości, 
Cremonie kościelne dopełnione przez Je- 
8° Eminencję kardynała metropolitę war- 
szjwsisjego ks A eksandra Kakowsklego. 
Jean ie  okolicznościowe wygłosi J. E. ks. 
“‘SKup Tymieniecki. Chóry—aumowy ks- 
leJrahy, Tow. śpiewaczego św. Hieroni- 
R’*» Prymatyjny—podczas sumy wykonają 
»V4.11 Cieator Spirytus*, ,E  ce Sacerdos 
®’gnus*, mszę i .T e  Deum laudamus*.

* a ueremonji kościelnej presbiterjum 
, : "ę  główną, do kiórych wejścia będą 

1 •etami, za;mą: duchowieństwo, przed-
11 wiciele władz workowych, państwo
wych i komunalnych, 01 ai delegaci róż
nych instytucji, stowarzyszeń, cechy rze- 

sini ze i t. d. Do naw bacznych do- 
1,JP b-diie wolny dla każdego.

Wybrano delegację, która uda się na 
' lej ola powitania dostojnika Kościoła. 

tl! 0.czys' 8 f rzyi«cie przez J. E. ki. biskupa 
P W i *ntantó v miasta w lokalu Resursy 

^nieślniczej odbędzie się o godzinie 4 
P°* po południu.

— Z Tow. Krajoznawczego. We 
1 ^  ^  ni* * 8 wiecz., w 
,u* * (A . Kościuszki 17), na mie- 
Jwznyin zcbrjniu członków Tow., Dr.

owiciu, włceprez;* zarządu warszawskio 
wygłosi dU członków, gości i młodzie- 

> szkolnej płci obojg* odczyt popularny 
winy°wie ‘ ieg0 oko,icy '  b«»gato ilustro-

f W sprawlo demobilizacji. Wczo-
wi  ̂ .^°POiuduiowa pr.isa żydowska do- 
a 'ch U-e Się 2e ŻIódeł ¿o trze  poinformowa-
o z ’ j4 ^ p o rz ą d z e n ie  M n . Spr. Wojsir. 
w sz ,nl*n‘u 'ocznika 1807 zostanie za- 
6tKi'h do czasu zwolnieniu wszy- 
słuiby wir8°wtaików» którzy, w5tjłPiu, ¿o 
B i e p o d l e g i S ^ j j J  P°c^ tku odzyskaaia

łyp ochotników potrwa 2
'««pocznie Się demob li- f  c*a rocznika 1897 pk, .  rałb0a,iei.  , a.

c S ”s K l  f » “ “  MP« ’  “
diie 011 « d e m o b i l i *  t0CIn‘iia.

I g S S J r * *  1901 *

2 ~  v p S %  »aaZ o t Rsf f i :
rykaf k ie j ,dpoTegiych°woÓp ra n ^ j ł amC'  
ści r o S Ż3Z!  P?daje, 8i? d,° wiadomo- 

W - y i v P (i? ych ż°tnierzy.
czyia sobi ’ gdyb^ ^ * f  ,roclzin 4 '  
krewnych w’ p r*0WieŹĆ’ ? S okl Swoich
inapifl tt^ oa sl(3 z 'vrócl6,  P° infor- 
Wiv Urzędu Opieki »nad Grobami 
wojenuemi przy DOG Łódź (Piotrkow- 

' ’ Prawa oficyna), 
daj.* ■ “»tonoszów. Opowia-
ścic zamiast odnoś?",i[nłU5t0,,0SZC w, nllc'  
nie zadają sobie tej Ł ? 0 mj e^ ka6“7 
widocznie, ich zdaniem, .zbytecznej* 
iąc ca środku podwórka wywohnT£łu Sl^" 
ska tych lokatorów,-do których aa 
‘ .wymagają, aby adiessci sami pon .T "  

ojobiście na podwórze zgłaszali. N,y 
zawiadcmienia o paczkach i przesw" 

« c h  poleconych są w ten tposób wywo-

Zwracamy na ten dziki objaw, dość 
rozpowszechniony, uwafę ogółu Ustono- 
szów, w tym celu, aby wyplenili go tam, 
gdzie zdołał się zagnieździć. List winien 
być doręczony adresatowi do ręki, a nie 
adresat winiea wychodzić po listy na po
dwórze.

— Stow. Polsk. młcdzleiy »Orlę*. Ju 
tro,, o godz. 10 rano, w lokalu NPR. o!. 
Piotrkowska 91, odbędzie się walne ze
branie członków Stow. Polsk. młodzieży 
.Orlę*. B^dą rozwalane sprawy bardzo 
ważne i pilne.

— Aresztowanie spekulanta. Policja 
aresztowała Mordkę Cwajga, zamieszkałego 
przy ul. Kilińskiego, trudniącego się do
stawą torebek papierowych a równocześnie 
spekulującego okresowemi kartkami, wy> 
dawanemi na cukier. Ostatnio Cwajg za
proponował sklepowemu kooperatywy, 
.Robotnik* Bolesławowi Wojtowskłemu, 
aby ten wydał rnn za wynagrodzeniem 
cukier na większą ilość kartek okreso
wych, W. propozycji odmówił i zawiado
mił policję. Podczas rewizji przy Cwajgu 
znaleziono kilkaset kartek cukrowych 
okresu 131-

— Oszustwo. Niejaki Władysław 
SkotupaiciU z Poznańskiego, pod pozorem 
złotych sprzedawał falsyfikaty zegarków 
i tą dragą zdobywał pieniądze, naciągając 
ławotwiernycb. Ostatnio usiłował on bez
wartościowy zegarek zloty sprzedać Elia
szowi Tuszyńskiemu i w tym celu wciąg
nął go do bramy domu przy ul. Bene
dykta Nr. 19. Policja zdemaskowała 
oszusta.

— Kradzież na kolei. W dniu wczo
rajszym zo’ stacji Łódź—-Kaliska sk ra 
dziono 2 bele tkaniny wartości 600,000 
mk. z wagonu M  13,818 przybyłego 
Zbąszyń--Warsxawa. ¡Tkanina nalefcala 
do firmy Blum i Pope, mieszczącej się 
w W arszawie. Dochodzenie w toku.

— Znów podrzutek. INa cmentarzu 
ewangielickim przy  ul. Wiznera znale
ziono zwłoki dziecka podrzucone przez 
oeobę niewiadomą. Dochodzenie w toku.

— Zbieg. W dn. 10 bm. zbiegł z 
domu rodzicielskiego Stanisław £ Reszko, 
syn Pawła, zam. przy  ul. Sw. Jerzego 
2 2 , uczeń gimn., l u t  1 6 .  Dochodzenie w 
toku.

T e s t r .  w y k a  l  s z t u k a .
Teatr Miejski.

Dziś Teatr Miejski daje r.a wido
wisku ludowetn „Stare miasto* Fr. Dc- 
mnikff, na którem publiczność groma
dzi aię licznie i bawi doskonale, dzięki 
doskonałe! grze zespołu, oraz sałatom 
samego utworu.

Ju tro  dwa widowiska: o godz. 3 po 
po/, po cenaęh popularnych „Stara mia- 
ato* wiecz. zaś o g. 8 35 .Oczy księż
niczki Fathmy* po raz 2-gi.

o - —

Tabela nieurzędowa Loterji 
państwowej.

Oaegdaj w drugim dniu ciągnie
nia drugiej klasy główniejsze wygrane pa
dły jak następuje:

1UO.OOO mk.-na nr. 71637.
60.000 ink. u a nr. 24308.
30.000 mk. na nr. 43060.
Po 8,000 mk. na n-ry: 2144, 18468, 

32718.
Po 5,000 mk. na n-ry: 1395, 24358, 

38422. 46981, 54069.

Z  S e j m a s *
WARSZAWA, 17. (PAT). Na wstę

pie przyjęto ^rezolucję o parcelacji dóbr 
b. sreyksięda Karola Stefana w Żywcu.

W dalszej dyókusji nad projektem 
ustawy o podatkach gruntowych i podym- 
nym zabierali głos pp. Kowalczuk, Radzi
szewski, wiceminister skarbu Rybarski, 
Góralski i Osiecki.

Po przemówieniach przyjęto wszy
stkie poprawki wniesione przez sprawo
zdawcę; inne poprawki zostały cofnięte lub 
odrzucone. Rizoluoję p. Góralskiego w 
sprawie podwyższenia opłat kolejowych, 
pocztowych itp. w stosunku odpowiednim 
do spadku waluty przyjęto.

Przyjęto rezolucje p. Gumowskiego 
w sprawie pobierania podymnego od fak
tycznie istniejących" dorr.ÓT. Rezolucję p. 
Kowalczuka co do podatku od lasów ode
słano do komisji.

Przyjęto ustawę o podatkach w drtj- 
giem i trzcciem czytaniu.

Następne posiedzenie we wtorek.

Sprawa górnośląska
T e ro r niemiecki.

Z Górnego Siąska donoszą, ie  w po* 
wiecie opolskim rządy w całości przeszły 
w ręce samoobrony niemieckiej i komen
danta niemieckiej grupy północnej pułko
wnika HolIeb:na. Poniewsi z braku wę
gla stanęły niemal wszystkie fabryki, ro
botnicy niemieccy potworzyli wespół zró- 
żneml ciemnemi jednostkami bandy roz
bójnicze, które grasnją bezkarnie. Nastą
piła z tego powodu zupełna anarchja. 
Niemcy wywieźli część ludności polskiej 
do obozów internowanych, reszta zaś Po
laków, która nie zdołała zbiedz poza linję 
frentu, jest maltretowana i bita. W całym 
tym powiecie odbywają się masowe rekwi
zycje bydła i koni, nic też dziwnego, źe 
większość wsi przedstawia obraz zupełne
go zniszczenia. — Podobny stan rzeczy 
istnieje rówaiet w powiatach raciborskim, 
strzeleckim i kozielskim, gdzie Niemcy 
dopuszczają się masowych gwałtów nad 
bezbronną ludnością polską.

BYTuM, 17. — W Bytomiu nocy 
wczorajszej banda stosstiupplerów podło
żyła dynamit pod dom p. Pajdy przy ul. 
Redena. Dynamit wybuchł, wyrządzając 
na szczęście tylko niewielkie szteody i nie 
zabijając nikogo. Noc> dzisiejsze), jsk 
zwykle, Niemcy zaczęli strzelaninę, skut
kiem której wywiązała się bitwa z po
wstańcami. Ze strony niemieckiej b)ło 
sześciu rannych. Wskutek tych ustawicznie 
powtarzających się zajść, Francuzi arestto- 
wali dzisiaj rano 33-ta stosstrnppleiów w 
mieszkaniu przy ul. Błotnickiej.

BYTOM, 17. — Niemcy w dal
szym ciągu zajmują stanowisko 
oporne wobec żądali cofnięcia się i 

. rozbrojenia! Natomiast z frontu nad
chodzą coraz liczniejsze i bardzo 
symptomatyczne pogłoski, które do
skonale malują stopniowo wyjaśnie
nie się sytuacji, niedawno jeszcze 
bardzo niejasnej i niekorzystnej dla 
nas.

Według pogłosek tych Niemcy 
postępowaniem swojem mieli osta
tecznie rozwiać w  Anglikach wszel
ką dla nich życzliwość i toloran- 
cyjność. Wobec tego można przewi
dywać jednolitą i zgodną akcję 
wszystkich czynników koalicyjnych 
wobec band ochotniczych niemiec- 
kioh, których prowokacje przeszły 
już wszelką miarę.

Nocy dzisiejszej Niemcy roz
broili podobno w Kędzierzynie od
dział Anglików.

Upór Niemc5v/ trw a  w  dal
szym ciągu.

BYTOM, 17 (EE) Upór Niem
ców trwa w  dalszym oiągu. Wyco
fali dziś się coprawda na katego
ryczne żądanie koaljantów z Góry 
św. Anny, ale zajęli zaraz pobliską 
Leśnicę i tak panują na całą oko
licę. Wojska powstańcze zachowu
ją się najzupełniej lojalnie, co po
dnosi nawet prasa niemiecka.

Komisja Międzysojusznicza wo
bec zachowania się Niemców w y
dała szereg nowych zarządzeń.
0 zwiększenia kontyngentu 

wojsk koalicyjnych.
BYTOM, 17. (Polpress) Wczo

raj odbyła się wojenna rada woj
skowych przedstawicieli międzyso
juszniczych. Jak podaje źródło pry
watne, uchwalono zażądać zwięk
szenia liczby wojsk koalicyjnych.

BYTOM, 17. ;(Polpress). Utworzono 
placówkę stałego oficera łącznikowego od 
sztabu oddziałów powstańczych przy Ko
misji Międzysojuszniczej.

BYTOM, 17 (Polpress) W sferach po
wstańczych wielkie zdziwienie wywołuje 
fakt, iż angielski gen. Haaniker odbywa 
bez udziału wojskewych przedstawicieli 
innych państw konferencję z dowódcą nie
mieckiej samoobrony Hoeferem.

Powstańcy polscy zyskują powszechne 
sympatie.

PARYZ 17. T Nastrój tutejszych kół 
politycznych dla spraw y górnośląskiej

nabrał charakteru bardzo prayjazneg# 
dzięki poprawnemu stanowisku pow
stańców polskich, którzy spełniają wszy
stkie żądania Komisji Międzysojuszni
czej. Ambasador Zamoyski i pos. Grab
ski odbyli w dn. 15 bm. konferencję a 
Briandem i Berthelotem, którzy oświad
czyli im, te  rząd francuski stoi całko
wicie na swem dawnem stanowisku, l t  
podział G. Siąska winien być dokonany 
ściśle według traktatu.

Grabski złożył szereg wizyt przy
wódcom głównych ugrupowań politycz
nych Izby Deputowanych i Senatu, i 
niektórym z nich—na ich fcądanie, wrą- 
czył memorjał oparty na odnośnych da
nych statystycznych motywujący utrzy
manie przypuszczalnej linji podziału U. 
Siąska.

Koncentracja s i ł  pow stańczgch .
BYTOM. 1 7  (EE) Wedłeg pism nie

mieckich, powstańcy koncentrują siły w po
bliżu Gliwic—Czernicy.

Liczba wojsk powstańczych wyno
sić ma 6000 i w Ostropie 8,50Q. W ma
jątku Labuda znajduje się podobno 12 
armat.

BERLIN. 1 7  (EE) B. Wolffa doaoai, 
że powstkńcy wycofali się z najbliższej 
okolicy Raciborza.

Zabiegi Grabskiego w Paryżu.
PARYZ, 17. (PAT) Havas. Grupa 

parlamentarna przyjaciół Polski przyjęła 
p. Grabskiego, który przedstawił je] 
sytuację w Polsce.

0  ś lą sk ie j  polityce Anglji.
WARSZAWA, 17. — Korespondent 

.Kurjera Porannego* donosi: W tej chwili 
miałem sposobność rozmawiać z jednym 
z członków francuskiej misji na Górnym
Śląsku.

Francuz opowiadał mi, ie  nie nale
ży zbytnio ufić harmonji uczuć między 
wczorajszymi towarzyszami broni tj. mię
dzy korpuiem oficerskim francuskim a ołi- 
cerstwem angielskim na G. Śląsku.

Prawdą Jest, te  wś:óJ oficerów an
gielskich znajduje się tam wiels, k ór*y 
ramię przy ramieniu walczyli z Francuza 
mi przeciw Niemcom, którzy mają nawet 
legję honorową francuską... To jednak nie 
stanowi dostatecznej przeszkody wobec 
potężnego nzciskn sfer politycznych an
gielskich. Te zaś robią wszystko, by roz
luźnić nawet to wczoiajsze braterstwo 
broni.

Przed kilku tygodniami kapitan Fitz 
Goy G adene: wypowiedział na szpaltach 
oiganu Lloyd Gsorge'a zdanie, że jedy
nym argumentem wobec powstańców jest 
—kauczukowy steak, który im łamie twar
de czaszki! Czy można bodaj w częścf, 
bodaj dla oszczędzenia jednej z tych bie
dnych .twardych czaszek", coś robić na 
miejscu (na Śląsku) wobec okupantów an
gielskich?

Akc a nasza — na Sląskn jsk zagra
nicą—.oficjalnej opinji angielskiej powinna 
przeciwstawić niet-ficjalną, ale piorunującą 
krytykę germanofilizmu, którą prowadzi 
„Moruing Post*. Należy i:atychmirfst prze
drukować i rozpowszechniać w broszurze 
świetną serję artykułów przeciwko prnso- 
fihtwu a w obronie Polski w tym piśmla 
przeprowadzaną od blisko rokn.

Zm iany w rządzie.
W ito s nie wyciągnie z ^ t  poważnych 

konsekwencji.
LWÓW, 17. „Gazeta Lwowska* do* 

nosi z Warszawy: Premjer Witos nie za
mierza wyciągać zbyt poważnych konse? 
kwencji z nowego fi^la. jakiego mu wy
płatała Chadecja. Obliczenia Ch.D. że uda 
im się wywołać nowa przesianie gabine
towe prawdopodobnie zawiodą. P. Witos 
skorzysta niewątpliwie z przysługpjącigo 
mu na mocy obowiązującej konstytucji 
prawa i przedstawił do nominacji kandy
data na ministra sprawiedliwości. W ko 
łach sejmowych utrzymuje •się pogłoska, 
Iź nie jest wykluczona kandydatura byłe
go ministra sprawiedliwości w gabinecie 
p. Paderewskiego p. Sobolewskiego. Mó
wią również, co jednak naleiy przyjąć z 
zastrzeżeniem, iż p. Witos zamierza podo
bno na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu wystąpić z deklaracją, aby dać Sej
mowi możność zajęcia sianowiska wobec 
rządu.

Wycofanie Nowodworskiego nie wy
warła w rażenia.

WARSZAWA, 17. ¡Wiadomość o wy
cofania p. Nowodworskiego ze składa rzą-
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nie wywurła ż a d n ^ o  prłwie wrażenia
w Sc1’- r<’ab Ci. D. kierowany przez 
p. C ii ia i- . .  ^.iiego u  , często gotuje wszy- 
I tk in  niespodzianki, iż przestano właści
wie polityk* tego klubu traktować powa- 
t»łe.

Dymisja minisiri aprowizacji.
WARSZAWA 17, (wł.) Wobec na]- 

rozrnutsiych wersji, krążących dookoła 
podania się do dymisji ministra aprowi
zacji p. Jana Michalskiego, współpracow
nik „Kurjera Polskiego" zwrócił się do 
ustępującego ministra z prośbą o wyja
śnienie faktycznych powodów, które skło
niły p. Mlcaaiskiego do wycofania się z 
rządu. Minister oświadczył: Dymisję swo
ją zgłosiłem piśmiennie tia ręce p. prezy
denta miniitrów 14 czerwca wieczorem. 
Wbrew temu co piszą, jestem zdecydowa
nym zwolennikiem wolnego handlu. Wpro-
v adzsjąc wolny handel rzi>d daje wielki 
atut w ręce rolnikom, którzy notabene, 
ogólnie biorąc, podczas wojny zyskali ra
czej, niż stracili. Są cztery kategorje lud
ności, co do których rz^d ma^poważne 
zobowiązania — kolejarze, górnicy, cietko 
pracujący i urzędnicy państwowi. Rz^d 
s;\dzl, iż może się * dnia na dzień tych 
zobowiązań wyzbyć. ,

Rząd obowiązany jest przynajmniej 
tyra czterem kategoriom w okresie przej
ściowym przyjść z wydatną pomocą. Spo
soby tej pomocy są rożne i wielorakie. 
W ęc np. przekazanie pozostałego po lik
widacji ministerstwa aprowizacii majątku 
odnośnym organizacjom spółdzielczym, 
p r / J  ście im z wydatnem poparciem mi- 
terj ilnem drogą kredytów 'oraz gwarancji 
rządowych przy zakupach czynionych za
granicą itp. Wzamian za to organizacje 
te wzięłyby pewns obowiązki, Jak naprry- 
kłsd sprawę deputatów. Jak pan widii

zatem, nie ma to n c wspólnego z ia»idą 
systemu nprowizicyjnjgó i ani trochę się 
nie przeciwstawia rolnem u handlowi. 
Likwidując ministerstwo aprowizacji, chcia
łem d^żyć do zaopiekowania tię temi 
czterema kategorjami konsumentów — 
oto faktyczna kośi niezgody.

Rokowania p jis k o - g J s ń s k i e .
GDAŃSK, 17 (PAT; .Danz.ger Neu

este Nachrichten“ donoszą, 4e senator 
Jewebwskyi wiceminister Pluciński kon
ferują obecnie w sprawie rokowań polsko- 
gdańskich. Rokowania te rozpoczną się 
ponownie prawdopodobnie w najbliższym 
czasie. Senator Jewelowsky uda sit; w po
niedziałek do Warszawy celem ustalenia 
programu prac..

GDANSK, 17. (PAT). .Dziennik 
Gdański* donosi, źe sprawa rokowań pol- 
sko-gdańskich znajduje się obecni o w 
stadjum wymiany not między przewodni- 
czącemi delegacji. Prawdopodobnie przed 
podjęciem nanowo prac delegacji, nastąpi 
osobiste porozumienie pom ędzy obu 
przewodniczącymi co do ¡ustalenia szcze
gółów i miejsca dalszych rokowań. Nie 
jest wykluczonem, t e  ze strony Gdańska 
przewodniczący będzie senator Jewelowsky.

Socjalista o agitacji bolszewickiej.
BERLIN, 17. (PAT) Havas. Socia- 

liata Ryaer złożył oświadczenie w Ra
dzie L'gi Narodów, że nieznane e lem en
ty prowadzą agitację wśród m as ro b o t
niczych za pieniądze, co do których 
niewiadomo czy pochodzą z Berna czy 
też z Moa'twy.

Rozruchy w  Bydgoszcy.
BYDGOSZCZ, 17. (EE) Wczoraj 

wieczorem odbyły się tu dwa tłu

mne wiece; jeden z nich urządziła 
Narodowa Partja Robotnicza, drugi 
zgromadził członków wszystkich in
nych partji.

W wiecach uczestniczyło kilka 
tysięcy osób. Przebieg w ieców  był 
spokojny.

Uchwalono, aby Niemcy tutejsi 
w ciągu 4 dni zwołali w iec podo
bny i zaprotestowali przeciw nie
ludzkiemu obchodzeniu się Niemców 
w Nadrenji i Westfalji.

Większość wiecowników roze
szła się do domów.

O godz. 10 i pół wiecz. jednak 
drobne grupy, złożone z nieznanych 
w Bydgoszczy ludzi, poczęły gro
madzić się na ulicach i niszczyć na
pisy niemieckie, oraz zrywać szyl
dy niemieckie. W redakcji „Deutsche 
Rundschau“ wybito wszystkie szyby. 
Dopiero policja piesza i konna roz
proszyła demonstrantów.

Z giełdy warszawskiej.
Ruble carskie a 500—332—325 
Ruble dumskie 1000—73—75 
Ruble dumsUie 250-~55.
Dolary St. 2i. 1375-1325

Z 2nela or^nlzicil II. P S.
Z a b r a n i a  K c fla  T r a m w a j a r z y .

W dniu 20 b. m. w klubie N, P. 1?. 
(Piotrkows- a 01) odb-dą się d va zebra
nia członków Koła Tramwajarzy o godz.
9 rano i o 6 wiecz.

Członkowie i sympatycy proizeni są
o liczne pozbycie.

K o n f e r e n c j a  p o l i t y c z n a  fi. P. R>
W sobotę, dn. 18 b. m. o  godz. 5-ej 

po poł. w lokalu Pol. Zw. Zaw. odbędzie 
się konferencja polityczna N. P. R. Udział 
jaknajlictniejszy członków pożądany.

Wejście na salę za okazaniem legi- 
y maci i.

D z i e l n i c a  G ó rn a «
Dnia 19 b, m. o godz. 10-ej rana w 

klubie NPR przy ul. KątneJ nr. 2 odbę
dzie sią posiedzenie Zarządu oraz dzie
siętników.

Z e b r a n i a  m ł o d z i « ^  d z i e l n i c y  
G ó r n e j .

Młodziei koła im. Słowackiego dnia 
18 b. m. o g«dr. 7 wiecz. w klubie NPR 
przy ul. Kątnej nr. 2 urządza zebranie. 
Prosi się o liczne i punktualne przybycie. 
Sprawy ważne.

Z a b a w a  D z i e l n i c y  B a ł u c k i e j .
W niedzielę nadchodzącą w ogrodzie 

w Langówku odbędzie się wielka zabawa 
dia członków Dzielnicy Bałuckiej

Zabawa Dzielnicy Bałuckiej
W niedzielę nadchodzącą w ogro

dzie „Langówek“ odbędzie siij wielka 
zabawa dla członków Dzielnicy Bałuc
kiej i wprowadzonych gości.

P o s i e d z e n i a  K o m i s j i  R c z j e m -  • 
c z e j  p r z y  C1PR.

W poniedziałek dn. 20 b. rc. o g. 7 
w., w klubie NPR. odbędzie się posiedze
nie Komisji Rizieraczej. UJział wsiyat- 
kieb członków konieczny. Sprawy bardzo 
ważne.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

K i n o  "OlI .  B i o n K i e w i c z i a ,

Dziś! D z i ś !

Dla am atorów wysokiej sen sccji i szalonych przygód am erykańskich siwastiurftiiców, demonstrowany będzie film p. t.

T O S C A 99

i i i i i  Í19 1
D r a m a t  w 

5 a k ta c h .

Początek o godz. G-ej, w  soboty o 4-ej, w  niedzielę o godz. :i-ej.

Zabawa Metalowców. 9 Najtańsze źródło sezonowego gwarantowanego

W niedzielę dnia 19 czerwca o godz. .1 po 
poi. w ogrodzie przy ul. Letniej 1 odbędzie siQ

Zabawa Taneczna
połączona z różnemi niespodziankami.

Bufet obficie zaopatrzony.
Bilety wcześniej można nabywać w biurze 

Związku ul. Główna 31.

Szkoła Koedukacyjna

Heleny Gbolewicktei
( P i o l r k o w f t k a  Nk 1 2 0 ) ,

fiKjrspoeabiA starannie chłopców do i ik ó t państwowych 
t  prywatnych. Zapisy między 2>gą a 4-tą. Egzaminy od 

M-go czerwca.

O B U W I A
mewiego, damskiego i dziecinnego

z własnej pracowni
o« m Handlowy

Frydbsrg Koc i S-ka
90 Piotrkowska 90.

i l n i o n i e w - S i o k i  S
W niedzielę, dnia 19 czerwca o godz. 2 po poł. 
„Cfhćr Sarnowy“ przy kościele św. Kazimierza w  

Widzewie, urządza

Wielką Zabawę Ogrodową,
w Ogrodzie W-go Pana Wojciechowskiego.

Program zabawy nader urozmaicony. W ystępy  chór- 
O ikiestra  dęta z Dobrej. Bufet obficie zaopatrzony na 

miejscu i różne niespodzianki.
B i l e t y  p r z y  w e j ć c i u  w  c e n i e  M k .  5 0 . $

W razie niepogody zabawa odłożona zostanie do nie
dzieli następnej.

8 Ki- Pcfistocwe Gimnazjum tyskie
Ł ó d ź ,  P o m o rsk a  IB ,

Egzaminy dla nowowstępujących uczenic rozpoczną 
się w poniedziałek, dnia 20 czerwca r. b. o godzi

nie 9 -ej rano, Sienkiewicza 85.
2236 2

Wobec tego, że cena węgla obecnie w y
nosi 480 Mk. za korzec, Kooperatywa Związ
ku P. P. podaje do wiadomości członkom, że 
wykupione Już kwity na węgiel winny być 
zrealizowane do d. 25. VI. », b.

Po tym terminie pobierana będzie dopłata.
ZARZĄD.

Instrumenta muzyczne
wszelkiego rodzaju przyjmuje do reperacji, Fabryka Instrumentów
—  ALFREDA LESSIGA, Nawrot 22, —

także kupuje ■Aywarn* In a t ru m a a ta .  21 4—10

PoHrzcbny z^raz

S T A R S Z 9  Ś L U S A R Z
lub

MH1STRZ
do fabryki maszyn. 

Zgłosić się ZAKĄTNA 81.

O & m e z M  l i i i b n g
d u ż y  w y b ó r ,  w s z y s tk i e  fa 
so n y ,  p i e r ś c io n k i ,  k o l c z y 
ki z g w a r a n c j ą  z a  z ło to ,  

ZRgary, z eg a rk i .
—  N a j t a n i e j  s p r z e d a j e  —

J A M  P L A C E K
B r z R r t ń t t f e a  1 0

Ogłoszenia d obne. 
Do sprzedania S d
W iadomość Milsza 19, D ilew lńsk l .  

_________________________ 2170—3
ryulicznnka Stefanja zagubił« 
• J  tymczasowy <.owód osobtity, 
wydany w Bliżynie. 2242—8

Do sprzedania cTiia°“i
dw oje  sk rzyp iec ,  cen» przystępna ,  
w iadom ość  G aro w a  5, NowaoU.

T T en łK  Ji.n z tg i ib i i  k a r t ę  bce- 
- t l  t e rm in o w eg o  urlopn, »-ydan^ 
a P .  K. U. w Łodzi .  S J 3 5 - 3  
f / a m e n k i  J ó ie i  zegub;) f '* J ip o r i  

n iem ieck i ,  w y d an y  »  Łod*i.  
_____________________ 22 9—ą

Kupię plac mieścin. O- 
lerty * oanaczoną wielkością pU* 
en 1 ceną, proszę składać (lo adm. 
,Praca* pod .Knp«o*. 2290—8

Mikuia Boli.'»iaw zagobit pasz
port niemiecki, wydany w 

Lodzi, oraz kurtę powołania rocz
nika lt87, wyd»ną z p. K. U. w 
ł.odzł. _______________2-46—2

Na wieś potrzebna
l r n h l P t i l  nfeza|ełna, l a b  H U U lC tłl  dziewozyna, *najv
Cl g o sp o d a rs tw o  wiejakic, na  ia*
to. Oferty z adresami składać w
- Pfł°v* Pocl .»»c**. 2210—3
T)awlak  S tofan  z ag u b i ł  kartą  bez-
* term nowepo uilopu, -wydar^
i  P. K. U. w Łodzi. 222J-3

Potrzebni
marscy, 
y. 193.

Skariyński, Kilińskiego 
2225-3

T/almierciak Władysław zagubił n< 
A  paszport niemiecki, -wydany -  
w Lodzi. 2 2 8 7 - 3

| c z e l a d n i k  izew- 
1 O L I  A t J U h y  cki na d a m s k ł
ro'.otę. Aleksandrów, ul. Kośclel- 
na 38°. KruszyńsH_____ i!204—7

Potrzebne uczenice
do szycia, Tirgow* 10, M. Ko
m an, 2245— 1

P a w l i c k a  H e lena  aaaubiU  p a s r -  
ł  p o r t  niem iecki,  w y d a n y  w 
Ł o d zi._________________ 2 2 4 0 -3

Sikora Kazimierz tagobił kartę 
urlopową bezterminową, wy

daną w Tomaszowie P. K. U.
2231—ff

Uzyliiiowaka Ltokadja zagubiła
O  paszport niemiecki, wydany w 
Lodjl.__________________ 2 2 0 7 -8
^p .je t ie r  W łodzin  ierz  aagubl ł  pa- 
A sz p o r t  niemiecki,  w y d a n y  w 

Lodzi,  z» n a g ro d ą — M ll s ;«  60. 
____ ___________________224i-3

itkow skl Leon zagubił kirtę 
beztirm inow epo urlopu, wy

daną z P. K- tf . w Łodzi.
___________________ 223 3 -3

Zakiad fotograiicz-
- . - y  m om entalne zdjęcia do pa 
a l j  isportdw  i wszelkich do
kumentów oraz pamiątkowa wy
konywa najtaniej, Juljan Karczem- 
skl, Łódi, Łagiewnicka Wt 27 (Ry
nek »ałnckO. 2284—3

Wydawca Zarzad Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drnkatol .Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzidtr>y l^ÀWKfc U1<BAN 1AK


